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Z niewoli rosyjskiej.
Na wschodzie E  nopy traktat pokojowy zawarty 

w Brześcia Litewsk m przyniósł pokój. Nic mbżna 
wprawdzie dzisiaj przesądzać o jego trwałości, nie 
można również zachwycać się jego owocami. W  Ka­
żdym jednak razie, ma on tę jedną dobrą stronę, 
‘ż pozwolił na powrót do ojczyzny setkom tysięcy 
jeńców, którzy lata całe oddzieleni linią bojową od 
rodzin, pędzili smutno życie w niewoli. Jnż od dłuż­
szego czasu płynie ta powrotna fala Kikoma szla­
kami ze Wschodu Jedn- wracają jaso wymienieni, 
drudzy samodzielnie, korzystając z rewolacyi, skró­
cili sobie smutne oczekiwanie i pospieszyli w ro­
dzinne strony.

Gióway szlak powrotny wiedzie przez Lwów 
i Kowel. Jeńcy wojenni, pc przybyciu’ dostają się 
do ooDZóy specyalnych, gdzie przebywają kwaran­
tannę celom ostrzyżenia kraju przed zawleczeniem 
chorób zrkażuych z Ro3yj. Następnie po powrocie 
do kadr swoich otrzymu;ą kilkotygodniowe nriopy 
io domn. Niestety — twarda kpnieczncść wojenna 
nie pozwala całkiem ich już zwolnić i po kilku- 
dzies je u dniach spędzonych wśród swoich najbliż­
szych muszą znowu ruczać w świat, do nowych 
walk i trudów.

Joden z większych takich obozów znajduje się 
w Siekelyndyarhely na Węgrzech. Zamieszczone 
"lastrącye przedstawiają kilka scen z obozu, jak roz­
dzielanie przez panie komitetu opieki nad jeńcami 
podarunków dla świeżo przybyłych, oraz gruDę ofi­
cerów pod wodzą piłko wnika Hansmaningera, ko­
mendanta obozu ________ -
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M iiist.uw ie w Krakowie.
W  ostatnich dniach Kraków gościł w swych 

marach dwóch ministrów. Przez kilka dni bawił tu-

taj minister oświaty dr. Mcdeyski. po nim zaś mi­
nister dla Galicyi dr. Gałecki.

Minister dr. Madeyski w czasie swojego pobytu 
odwiedził szereg instytucyi krakowskich, a także
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zwiedził szczegółowo Wawel i nowo otwartą „Smo­
czą jamę". Przyjmując następnie na posłuchania pre­
zydenta miasta Krakowa Fedorowicza, przy omó- 
wienin potrzeb Krakoi/a, między innymi dał bardzo 
ważne zapewnienie, że część szkól krakowskich za- 
iętych dotychczas na szpitale wojskowe zostanie 
opróżniona i oddana z powrotem do użytku władz 
szkolnych.

Minister dla Galicyi dr. Gałecki bawił w Kra­
kowie tylko jeden dzień. Przed południem przyjął 
na posłachan: 1 przedstawicieli władz rządowych 
i autonom .mych, poczem udzielał posłuchań peten­
tom. Minister zainteresował się żywo licznymi spra­
wami i potrzebami G *licyi,' a specyalnie Krakowa 
i wykazał prócz szczerej woli i życzliwości również 
inieyatrwę w przeprowadzaniu różnych postulatów.

Minister zainteresował się żywo ogromną kata- 
stroią powoazi, jaka kraj nasz nawiedziła. Obszerny 
referat w tej sprawie przedłożyli mu radca Kowa­
liku weki i starszy radca budownictwa Czechowicz. 
Obiecał też wydatną pomoc ze strony rządu w akcyi 
ratunkowej.

Newy szef; marynarki niemieckiej.
Akcya floty niemieckiej zaznaczyła się w obec­

nej wojnie najsilniej walką przy pomocy łodzi pod­
wodnych Walka ta miała w Niemczech wielu po­
pleczników, ale i przeciwników. Prądy ścierające 
się w łonie Sejmu Rzeszy znajdują oddźwięk także 
i w kierowniczych starów kach zarówno wojsko­
wych jak i politycznych. Obecnie zaczyna w Niem­
czech przeważać wpływ partyi, któraby chciała bez­
względne tępić przeciwników, partyi areksyi i po­
koju przez zwycżęstwo oręża Dzięki temu raz po 
raz ustępują z korujących stanowisk ladzie, którzy 
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